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1. - "Rok 1865 stoj na przełomie naszych dziejów; stara Polska umiera,
nowa"sie rodzivNã©przezomie dziejóWStaje spokowe zdarzenie - powstanić
A&Sżego naródujwalka"orężna,długo trwająca,długo zalewająca krwią i
późo8Ą ziemię nasżą.Na progu nowoczesnego życia społecznego stoją wy-
darzenia 1863 r.Wyrasta mur olbrzymi,dzieląc pokolenia od pokoleń,czy~
niąc nowe życiejzamykając stare

Tak pisał Marszałek Pirsudski,którego łączność duchowa z powsta-
niem styczniowym znana jest powszechnie.1 znana jest polskiemu społe-
czeństwu Jego teza - teza o treści tak namiętnie zwalczenej na schyłku
ubiegłego wieku,w okresie po-powstaniowego załamania się polskiej myś-
li politycznej,w ćwierówieczu depresji - iż pod wpływem wypadków roku
1863 rodzi się inna Polska,z innym ujęciem życia i jego zadań.Walka,

* -którą podjął z (najeźdźcą Józef PiXsudski w latach rewolucji,polski czyn
i-zbrojny z 1914 r.,wywodzą się z tradycji Powstanie Styczniowego.Ale -
poprzez nią - również z tradycji Powstania Listopadowego, jak ono znów
z tradycji walk Polaków pod orżami nspoleońskimi.0bedne pokolenie,
szcZ ęśliwsze od poprzednich,ogrzane promienia mi ›Niepo@ległości ,w któ-

ryck stopniał dawny sceptycyzm,uważa te wszystkie walki za ogniwa

w sięgającym pó nasze czasy łańcuchu walk o wyzwolenie ,i zrozumia £0

- doniosłość 1863 r.Poryw Polski bezbronnej „Polski z siekierami , kosami
i myśliwskimi dubeltówkami przeciwko bagnetom i armatom; może Polski

szalonej,romantycznej,ale w cierpieniu i heroiźmie wzniosłej;i w kor-
cu tworzącej wojsko,siłę zorganizowaną,zbrojną- czyż to nie karta le-

gitymacyjma Wielkiego Narodu? "Z mogił ,z grobów 1863 r.żywy cień *
powstaje,cień wielkości epoki,cień Rządu Narodowego"...mówił Marszałek.
Cień stał się nareszcie wielkość złączyła
dwie opoki.1 „latego dziś,w 75-ą rocznicę vowstania,nowa Polska,ciało
żywego cienia,umiała uczóić tych,co polegli,i tych,co jako starcy
na schyłku 9-go i 10-go krzyżyka życia w słońos'jejlsgoglądają.

A pozostkło ich tylko 54,pięćdziesięciu mężczyzn i 4 kobiety.
16-u przyjechało do Warszawy,do Zamku Królewski ego,gdzie podejmował
ich Pan Prezydent.Najstarszy wiekiem wcotorań,96-lctni Stanisław Zą-
żyński mówił Głowie Panstwa Polskiego, o uczuciu, jakie budzi w nim
ta rozmowa w, micj scu,%dz:lo przez tyle lat rezydowa? ciomiçzca.Dris
choc tylko pozdrowić Prozydenta - jako człowiek,pałrzący juz v wicoz-

ność - smutnym,starorzymskim:"Murituti te salutant!"- Nicch żyje Pro-
Wolrej Polski,niech żyje przez dłuższe lata,nit jego piękny

wick,ku chwale Rzcezypospolite) -
Po tym inni opowiadali Panu Prozydestowi o dawnych bojad i

dzicjach,a po dłuższej rozcowie Pan Pyczydcnt sfotografował siĘ ws

wspólnej grupie z 16-u sędzinymi bojownikami.-"Nie widzieliśmy nigdy
milsżego człowicka!"- opowiadali później weterani 'o swo) wizycie.

Dzieunikarzom warszawskim toż udało się spędzić kilka go-

dzin z nimi na pogawçães.0to jak wyglądają fragmcntw tych rozmów,
straçoy żołnierskiej upopcoi,krwią pisanejysq to słowa prosto, jak
prosty i jasny był czyn.

... Poszedłom do partii Skarzyńskicgo,Pod Plowkami dostazom
się do ngcwoli.Katowali mnie nieludzko,grozili rozstrzclaniom - mówi

- Wiktor Malowski,prczos Stowarzyszenia Wytcranów,90-lctri ctywatol
- Poznania. é *

... Bylom u Taczanowskicgo.Pod Sedziowidami wyciçlismy w picá
*szwadron kozaków: z 400 dwóch z życiem.A ta szrama na głowic,
to od moskiowskie j szabli.Ranny byłom 4 razy: szablą w głowę,lancą
w bok i dwa razy kułą - opowi:da, ot tak sobio,zwyczajnio,siwy gołąb

Harde Ignacy /lat 90/.
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/ ® praymglonych drzomke starogciloczach ludzi v

mundurach,którzy sivruchomym rzedom zesicdli za stokem,éyja joszozo

osobistc,bozpośrudnic wspomaiczia tych czasów:óni widzicli na własno

toczy.

+ ... Nic mam już dawnych -

żali się Antoni Bronikowski,podporuczhik lat 98.,- Zaczęło się jeszczc

przed powstaricm,wroku $862. Miatom wówczas 22 lata." roku tym od-

bywał się w Lądzio uspólsy zjazd goywatcli z Poznańskiego i Królcstwa.

Podczas rabożuństwa murami świątyki wstrząsał głośny szloch .Zedbicga

raglo blady oficer żandarmorii micjscowcj,Polak z pochodzonia.-Na

miły Bóg ukryjcic księdza - mówi,bo musimy go arcsztcwać.- »4cjscowo

obywatclstwo ukryłc księdza,alc moskalco odnaleźli go i arusztowali.

A oto, jak byli uzbrcjeni: t $

v ę ,., Zastaliśmy gruję powstańców na odludziu wśród lasów.

Byli to młodzi zicmianio,oficialisci dworsey,r-omicélnicy.Broni nio

micliśmy.Ruszyliśmy wtcdy w kicrunku granicy Księstwa Poznańskicgo ,

gdzić otrzymaliśmy 100 przemyccnych sztucorów kawalcryjskich oraz

osadzorc na sztomo kosy.Sztuccry rozdano chzopcom,którzy nio micli

pojęcia, jak się znimi obchodzió.W picrwszych dniach zabiło się

trzuch uczostników grupy wskutck nicumicjętności obchodzcnia się

z bronią. Ja otrzyralcm oddział 50-u kosynicrów,których miałom szko=

lić wc władaniu tą bronią.Moskaic zbliżyli się nocą,ctoczyli nas,

- W wyniku stoczon.j wslki partin nasza została rozbita,kilkudzicsięciu

polsgłych zostało na placu.

_ O ofiarach po takich starciach opowiada folczor

Domański Stanisław z Zaklikowa: - w partii bytom folerorom.A roboty

miąłom huk! Pod »ruświną 300 rannych.

A oto co mówi wetoranka ,94-lctnia Lucyna Zukowsko r Lublins:

... Walczyłam z bronią w ręku w partii langiowicza w górach

Swiętokrzyskich.Moskalce postrzelili mnic pod Tyszowcami.4 ricsiąco

lożałam w szpitalu.Poszł.m do powstania,bo przysięgłam

cjou,powstąścowi z r.1831,%0 pomszczę krzywdę, jaką wyrządzili nam

/ Moskale .- z T
4 Zazgbinja sig wssomnicnia.Rok 1863 stoi w cicniu 1831,

w jego mistycznej aurze odwotu.1 samn ojczyzna w tych czasach jakby

. zdomatcrinlizowała siĘ, podniosła do wyżyn roligijnogo nicmal idoału.

; Ą może właśnio to dawało powstańcom siły do boznadziej noj walki?

Bo:walczyli jednak ,i trwali.Takim tosóbiuniem rycerza boznedziojncj

walki był Romuald Trougułt.2 połną świadomością, iż w dancj chwili,

w jej rcalmych okoliczrościach.nic ucżo ona dać zwycięstwa - »rowadził

ją,mime uszystko,z wiarą w dalcj ©*Ujący col,w potrzcbę krwawoj ofiary

dla orzyszłych pokolcń. Na ro m jego stracenia,pod Krzyżem,gen.

Wieniawa _Dźugoszowski w sobotę wieniec:"Romusldowi Traugut-
towi - Naród".Wzgórze zal wały potoki światła pochodni i wielkich sto
Bów drzewa.Wśród ustrwioncgo na schodach szpalerw sztandarów wctera-
ni weszli na wzgórze i siedli przod Krzyżcm.-"Z ńami sercom jest ca-
Za Polska,by złożyć hoła Dyktatorowi"- powiedział gon.Wic-
niwa-Długoszowski:"Tomu,który suę wolą,goniuszcm i wiedzą przez dłu-
gie micsiąco podtrzymywał oc valki.Romunld Traugutt padk,a z ním
upadło Powstanie.Alo z duch jcgo wyrósł goniusz Piłsudskiego i Lo-
gionéw" , -
4 , - Cześć jogo pamigei.. - szupec drégeym glosom ktoryé z wotora-
now,

    

 
   

 

  
  
  

1 0 toj ciągłości dzicjów,o tym,żc"los Narodu to nic jest wątły, -
od drzowa odcrwany liść " mówił wotoranom równicż Marszałck Smięły-
Rydz,dokorując ich bficorskim krzyżami ordoru Polonia Rostituta i
Złotym Krzyżom Zesługi po obiedzie wydsnym ne ich czcść przez Pro-
micra.-"Oto wy jostudcic gzoson dzicjow Polski.Wy jestoście głosom
sumicnia narodowogo,którc zwr::n się do dusz Polnków,którzy tak łatwo

d.c.n.
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i szybko zapominają o najbardzicj gorzkich i tragicznych doświedczoniach
rźśągłbści,1 którzy tak łatwó'i ńiofrasobliwie wkraczają na drógi nie- '
edpokrotnie przez nich samych przcklinanec.Tak oto pelgicierwopcc Ojczyz

ny BWĄ ś%uŻbę do ogtatnicgo tchu."
Tomu ,który dokoficzył ich śręgicznie niedokonano dzicło,przeoblekżł

cień w'qźało,złożyli wetorani h w Belwederze .Sznur powozów,zaprzeżo0-
“gªng w bla£o konie przcjechar ulicami stolicy.W powozach siwi bojownicy,

z0dóm dzwadrof szwoleżerów w amarantowych blaskach,w furkocie dhorą-
giewek na ldncach.Na dziedzińcu Bejvuderskim stają,pódtrzymywani młody-
mi,troskliwymi remionami podchorą „W drżących rękach trzepocą wśfęgi
biało-czerwonegó wieńca z napisem:" Wielkiemu Marszałkowi - wetorani 1863",
pdtég stoją diugo przed kolumna Bolwederu,najgtebszym milozoniom skia-

Gająć hołd temu,któr; opromicnił blaskami zwyciestwa ich trud - nie
* dr Semny . F :

Pigknym symbolem,uwidocznicjącym łączność najmłodszego pokolenia z
najstarszymi przedstawiciolami walk o Nicpodlcgłość był hołd młodzieży
szkolnej i wychowanków szkół podchorążych,złożony weteranom.Odbyło się
to na uroczystej akademii,cdzic podchorążowie wystąpili w historycznych
mundużech piechoty i saperów z 1831 r.Mali harcerzo wręczali starcem
wiązanki kwiatów.Z mównicy,przystrojonej flagami o barwach narodowych,
Senior weteranów Mamert-Wandalli pozdrawiał drżącym głoscm - Najmłodszą
Polskę.Zdawało się - czasy przesuwały się,łączyły.I tak też powiodział
Mamert-Wandalli,gdy dziękował Marszałkowi Smigłemu za udckorowanic:
"Czyjońy się tak,Panio Marszałku,jakbyś swą marszałkowską buławą przosu=
nął ponad nami te czasy." sa ins

Jakioż to czasy ? -"Z mosiz,z grobóm sywy cion poustajo,ciof
- wielkości opoki..."- mówił Marszałok Piłsudski,

 

  

   

  
   

 

    

  

   

   

  
  

 

2,W przeddzień 75-foj rocznicy powstanjA styczniowego przybył conny
przyczynek do jego dziejów.Jest to wydany staraniem MSZ Tom I zbioru
dokumontów,dotyczących półgkiej dzinłAlności dyplomatycznej w lntach
1863-64,pod rodakcją dra Ad Lowakó,docenta uniworsytotu Jagiollońs-
kicgo.Wartość togo zbioru jest m Większa,żc dotychczasówo opracowanie
historii Powstania Styczniowego jmowały się tylko przygodnie polskimi
zabiegami dyplomatycznymi z t::ż/okA-su i nic uwzględniały dokumentów

 

oryginalnych,a korospóndcno Wydziału Spraw Zagranicznych
Rządu N-rodowcgo z ks,Władyszawem Czarto skim,głównym ówczasnym agon-
tem dyplometycznym polskim zagranicą.Wydawhictwa polskic z ostatnich

"lat ogłastały albo urzędową korcspondoncję obeg,aibo opinic sławnych
cudzoziemców,którzy popiorsli ówczesny ruch pol
mijsły jednek dokumcnty,śyiadczącc o roli polityk olski ch „Wydany
Tom I zawiora instrukcjo fodczwy i traktaty Rządu Nar wego, oraz wzmian-
kowaną już korespondencję z ks.Czartoryskim i opiers się"na materiałach,

w bibliotece/ks.Czartoryskich & Krekowie i Biblio ses.Rapers-
wilskicj w Warszawic.Wohec bogactwa matoriałó- rękopiśmi cnnyc gªt—
czono się do dokumentów oficjalnych Rządu Narodowego i jego p@óncji- dy-

i z tych ogłoszono tylko akty o znaczíêiê,ogólnicjszym,

  

  

  
  

 

ofilski w Buropio,po-

co czyni nowowyda zbiór dostępnym nic tylko dla fach ów historyków,
ale i dla czytcl ajmionvch tylko ogólnie z hi torią,Pcwstanig.

8.Szef .0ZN,;;0H.Skwarczyński ,£cgnany przez Wilno,gdzie dotychczas dowo-
dził Pierwszą Dywizję,wygłosił na zobraniu Komitetu Obywatolskicgo prze-
mówiconic,w którym przewstewił wytyczno swoj przyszłej działalności,
zastrzegając się wszakżc,iź nie just to w ścisłym znaczeniu program.
Wytyczną zasadniczą są dlań słowa Marszałka Smigłego-Rydza o podciąga-
niu Polski wzwyż,by byłe potężną.Polska musi być silna,wynika to z jej
położenia googrzficznego między zachodcm a wschodem Eyropy .Bv. za§
państwo było silnc,naróć rusi bvé zorganizownny i jednolitw.Pioncm
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jest obrona Polski,pojęta› jaknajszcrzej.W tym programio , jak
Marszałek Smigły,wśżystko się znajdzie: i droga wyjścia

źnnsszjch stosunków &ospodardzych , i droga &o wyzuoleniń sił mo-
ralnych w narodzi6,Podejścić dd 'rozwiązania tych zagadnicń oprze się
na wnikaniu w psychikę na rodu,którcj *Żcchą Jost ontuzjazm i hoiroizm,
porywający naród do wspólńcgo wysiłku.Przykłaćy tego mamy w dawnej
i .nowodzesnej histórii.Polski:rok 1918,gdy cały naród rozbrajsł oku-
pantów;rok 1920 i inni.Podobhy do powyższych jest entuzjazm organicz-
noj pracy złwodowcj,prac ający się w zbicrowiskach,jak np.w prze-
myślorw Polscu Contralncj.Daknosé do rozwinięcia i wyzyskania dla
pracy twórczej tych zalct m rodu będzie jedną z podstaw pracy gon.
Skwarczyński ugo ;Drugą pol st wg będzio wieczna prawda,ż6 drogio czło-
wiekowi d. zbiorowości luMzkicj jest dzicko winshoj pracy.lusi viço

budować siłę "$aństwa.Trzocią pódstawą - zaszón silnoj
, włśdzy,op>'rtcj na śwfcdcńym i chętnym podporządkowaniu się jej oby-
f Wateli.0dnosi się to'nic'tylke do wi~dzy prástwocj,alo do organi-
zacji wszelkiej pracy .Zoufnnic bowiem do kicrownika stwarza podstawę
hiorarchii i posłuchu nic z przymusu,lećz z dobroj woli,która
id.nłem więzi społcczncj. z é

Tokio jest podijécdc do pracy,która rozpoczyna novy sacf 0,2.N.
Nic pójuzie ona droga prawą,leą,lubcontrową, a jodynic droga, które
drogowskaz Wodza Naczclncgo wyznacza - ku dobru Narodu i Państwa ,

. Wytrakcie wygłaszania. mowy gon.Skwarczyński powoływał się kilka=.
- krotni€ ma słowa Marszełka Piłsudkicgo i nc cytaty z dziok swogo~
nieżyjącego brat: Adamn,który był znanym idcologicm państwowości
polskiej.

 

  

 

4.0 rozwoju przemysłu woj.nncgo w Polsce cickawych rzeczy dowiadujomy
się ze słów gon.inż.Ldtwinowicza,śzofh Admihis trncji Armii,który roz-
winął ton temat wobcć zwiedzrjącej C-„ntralny Okręg Przemysłowy wy-
cieczki posłów i soastorów , é -

Nawiązując do sktu lnoj dziś sprawy rozbudowy naszego przemysłu,
gcncrał podkroślił,żc w swcim cznsio Naczelnik Poństwa „Harszdłok
Piłsudski,nak.z.ł stworzcnie przemysłu wejennogo w środku państwa.
Konsckwonoją togo było,ż. podlcogło mu sztsb główny i Ministors two
Spraw Wojskowych zajęły się sprzwą racjonalncgo us"tuowariA przomy~
słu,ważnogo dla obrony pańsia.Pierwszc plany opracowano w r.1921.
Są ono stalo pogłębiane i rozpracowywanc orz ronlizowanc atapami
w miarę możliwości fin2nsowych.F«za obcena rozbudowy przemysłu waż-
nego dla obrony paústya just drugą fazą rozbudowy C.0,P.wodług dwunmo
przomyślanogo planu.DAlcj gcrnersł opowiadał o fnkcic,meło znenym,iż
praeć wojska w tworzuniu przemysłu wojuńnogo datują się od samogo
początku powstania państwa.Podczes wojny polsko-bolszcwicki J walozy-
liśmy z nicsłychonymi trudności mi w dziclo zaoprtrzenia.7 wyniku
tych trudzości,zrodziły (śię przyszło konc.pcjc rozbudowy przemysłu
w odpowiednim , Cogodnicjszym micjscu.Z.borcy pilnic przestrzegali,
aby na tercnioc Polski ni. powstały żadkc.-wytwórkic sprzętu wojcnnogo.
W końcu wcjny światowej micliśmy na torunic Polski kilks zbrojowni
i szerog warsztatów polowych do reparacji broni i- taborów,pozosta-
łych po okupantach.Większość meszyn byłs wy*dcziona z fabryk b.Kró-
lostwa.Trz.ba było zobrać i uruchomić wszystkc,co było możlisc.7 Szo-
pach rozbrajaliśmy ni«użytcczno pozostcło ne bojo,wyrabiając z nich f
materia wybuchowy.Pod dachom z dosck gotowała się rtęć do wyrobu ka-.
piszonó różnych warsztatach i ,do którwch pozbicrano
nujrozmaitszc meszyny,rop.rowaliśmy dzinłe i karsbiny maszyn owc , bu-
dowaliśmy naw.t pociągi pancorne.Z jedncj z fobryk,pracują- -
cych podczas wojny , powstał: późnicj picrssze fobryka karabinów wy-
rebignych masowo w Polscc.Wiulkn f bryka Cogiclskicgo jost zbudowana
na toronie takiugo wojenncgo wersztctu ropnrzcyjncgo kuchni polowych.,

Dziś,oglądając w Stalcrej Toli imponujący rozmuch budowy zrkłndów "
tem,
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hutniczo-mochanicznych, w mi cjsou,gizie przed 9-ciu jeszcze mic się-

Gami rozciągały się pusto pol i lasy, a obecnie widniejc cały szo-

rog objuktâw fubrycznyth, możemy stwierdzić szybkię wykonuniś pro-

gromu drugiej fazy rozbudowy przemysłu wojennego i-

Puslizowanego w myśl dyroktyw Marszałka Smigãego-Rydza.- T roku

przyszłym wojsko będzie mogło wykazać się norymi. osi ągięciami i -

zdobyczami w rozbudowie ścisłogo przemysłu wejonmo,- ›zekończył: swój

wykład gon,Litwinhowicz. w ; ;
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5.Społeczeństwo polskie pon

dwóch swoichwybitnych członki

Czedhowiez,b.min.skarbu w latech 3926-29 w

BAr&le i Marszałka PiXsudskiego

N

znawc

zapalenia opłucnej . RównokP

ppblicysta i polityk,b.senator Bol

!ilpx'ałfstwaćracował kolejno prze
Polskie j", "Goneu.Porannym i WeSzorrym
prbeszedx do "KurieraWars; s

pibLicysty pozostawał d statniej chwili.W okresie wojny B.Koskowski

ńależkz 'd6 prezydium a międzypartyjnego w%gzesie okupecji niemiec

kiej .Przytzyną Śijefci było zapalenie płuc »

traty,w osobach
czył życie Gabriel

cch gabinetach prof.
arbowosci.Zgon nastapi%

arszawie zmarł w niedzielę
ow Koskowski,senior naszego dzien-

Ojną w "GZosieę",ówczesnej "Grzecie
kądo przed trzydziestu laty

na. stanowisku naczelnego

  

 

    
     

   

6.Na Groniku,w gmini: kościeliskiej pod Z: kopanem,oddano do użytku no-

wy Ośrodek młodzieżowy Swiatowego Związku Poleków z Zagranicy.W oś- '

rodku tym młodzi Polacy z zagranicy przygotowynać się będą do pracy

narodowej i społecznej wśród swoich rodaków na obczyźnie .K#ó

Towarzystwo obozów dla młodzieży,mając na względzie znaczenie

8-milionowej rzeszy Polaków z zagranicy dla wielkości narodu polskie-

go,chcąc przyjść im z pomocą, postanowiło przekazać swój ośrodek obo-

zowy na Groniku ne rzecz Polonii Zagraniczne j.Zarząd Towarzystwa zwró-

cił się do p.min.Becka z zapytaniem, komu ośrodek ofiarować ? P.minister

uznał Światowy Zw.Polaków za organizację,które zgodnie z intencja-

mi Towarzystwa najlepiej dor wykorzyste Myśltę podkreślił w przemi—

wieniu na uroczystości poświęcenia budynków dyr.Drymmer,który zabie-

rając w imieniu min.Becke zobrazował c le instytucji,kończąc ży-

czeniami,sby z ośrodka tego rok rocznić wychodziły w szeroki świat

kadry młodych Polaków,dumnych z przymeleżności do wielkiego narodu,

świadomych swej roli organizatorów życia polskiego zagranicą.

Po nim przemawiał Prezes Swiatowego Zw.Polaków zagranicą woj .Racz-

kiewicz,apelując do polskicj młodzieży zagranicą, by garnçãa się do

pracy narodowo-społecznej,która da nietylko wewnętrzne zadowolenie ele

będzie też speznicniem obowiązku patriotycznego. y

Nowootwarty ogrodek pozs budynk=mi sawierajacyni mieszkania i sale

wakłedowe posicda obszern: tereny dla uprzwiania €portóow latem i zimą.

   

    

   

  

  

 

  

se bardzo 0 zadzen podtatrzauskich

7. Konflikt
«kowej znalaz
«twierdził kate
prowadzi żadnej w
wość je:o zasług. Z
te momenty mogło kwss
gen.Zeligowskiego na zz
Doszło jedynie do uje
OZN członkami komisji
na strnowisko Naczclnego Wodz%
że sytuacje Po us wymagałę

iędzy gen.:gęligowskim a większością sejmowej komisji wcj-

echo w oświadczeniu szefe OZN gen.Skwarczy.skie go, hé

rycznie - wbrew wysuwenym przypuszczeniom

ki z gen.Zeligowskim ani'też nie p
strony OZN nie było żadnego pienia, któreby
(onować ani też przeciwsje"inło się poclądom

dnienia natury sog&"cznaj i gos.odcrczej.
(2 rozbieżnoś zdań mi,dzy należącymi do

j fZel.gowskim ne tle poglądów
westii tej sz:f OZN stwierdził,

nia prymatu <praw obrony Panstwo
den
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_ A.c.Nr.7

przed innymi, o co dług

nie.to zadominowało w cały

ży za osiągnięcie dużej wagi,

nym i celowym wyrczem tego prym

władzę poństwową stanowiska

ŚkwarczyLski, jako szef OZN, r

nowisko większości posłów

personalną, lecz opowię#źer ic

sudski. Przekona-

Skim, co uważeć nale-

Aruszać nie wolno. Natural-

Ślenie przez najwyższą

„Wobec powyższego gen,

ez zastrzeżeń sta-

dzge w nim n jakąkolwiek walkę

przy słusznej i don j zasadzie.

 

lata walczył K

 

    
    

  

   

8.Zywa,niezmiernis interesujace zskusj& trwałe wczoraj ceły dzica do

późnych godzin nocnych no sejmowej komisji nad z gadnieniemi wewnętrz-

nej polityki z racji rozpetrywsaja budżeżu ministerstwa spraw wewnętrz-

nych .Referent,pos.Wojciechowski poruszył najistotniejszeproblemy tych

sprow,m.in.zagodnicnie mn s 1 narodowych, kwest je żydowską i zna-

'g›e,sierpn10we wypadki w Meżop ce .Co do problemu mniejszościowego,to

"Zdaniem referenta,nic jest cn j tak ostry, jek poprzednio.Kanonem na-

szej polityki w tej dziedzinic jest,że żaden czynnik zewnętrzny nie

może być wciągany w grę przy określaniu stosunku peustwa naszego do

mniejszości narodowych,których stosunek do paastwa musi być bezpośred-

ni.Komuniści łączący się z obcym peństwem,są tępieni z całą bezwzglęć-

nością - podobny los czeka każdą inną grupę społeczną, czy nerodową,

które chcinłaby szukać politycznego opercie poze grenicami Poustwa

Polskicgo.Wyszczególniając stosunki polsko-ukrcińskie,referent_ są -

dzi ,1ż najistotniejszym wazunkiem szczerego współżycie jest stwierdze-

nic ze strony Ukrainców,że na gruncie penstwowości polskiej oraz

lojelne i szczere postępowe godne z tym stwierdzeniem. Wielkie za-

Ognienie kwestji żydowskiej w Polsce spowodowane jest,-dowodzi referent-

nie tylko prądemi antys dgoym. przez Europę,nie tylko zaostrzo-

ną walką ekonomiczną, nic iażem żydów w akcji komunistycznej,

ale przedewszystkim nadmicr Zydów w Polsce.Łącznie z repre-

zentacją ludności żydowski y obowiązek stworzyć program odciąże-

nia Polski z elementu żydo ego»Niech nam nic mówią Zydzi,że nie bę-

é a do nie) tekic "ame prava,jak my.Nie jest

& to prewda wogóle,a w szescgólncáci w cênicrisniu do tych , któray

przybyli do Polski po r.1917.1 momy żadnych obowiązków paustwowych

wobec tych praybyszow,prayigtych woweras ze waglodow ludzkogci.Obywa-

telstwo polskie,które im n my,musimy traktować,jako czasowe.Ale,

. stojąc na stanowisku emig ówcn uważa,że nie znłatwi się tej spra-

. wy pełką lub nożem : przec ,w Sejmie polskim należy powiedzieć wy-

' róźnie,że nie wolno nikomu zecl. zować pałką i nożem swych indywidual-

nych,czy grupowych zamicrzcn,a tym mniej głosić,że zbawia się w teń

sposób Ojczyznę.
„Go do wypadków w Małopc)<ce,neświetlanych już kilkakrotnie w

- $rekcis debat sejmowych,referent jest zdania, 1% akcja strajkowa nie

byłe tem żywiołowym wybuchem.Nic negując przyczyn społeczno-politycz-

nych, wywołujących zadroźnic wsi mełopolskiej,żwiordzi,1ż decyzje

strajkowa zapadło nadługo p d wprowadzeniem jej.w czyn w Naczelnym

„Kómitecie Wykonawczym Stronnic wa ImdoWego.Przedewszystkim tedy za za-

burzenie są odpowiedzialni działobże sego Stronnictws «Nalezy dążyć do

usunięcia przyczyn tych nastrojów. i do spełnieni: słusznych postuletów

wsi polskiej,gdyż bylibyśmy n. złek drodze,chcąc rządzić Polską bez

chłopa „W końcu „pos „Wojcicchows mówi o usiłowsniach ze strony komu-
nistów przenikańia do innych ore-nizacji,nie wyłączając katolickich .

Wyjeśnien udzielaż premi-r Składkowski. Podkreślił on przede
wszystkim,i% narod polski winien w sobie wzbudzić wysoką świadomość, że
od jego stosunku do mniejszości narodowych zależą w znacznym stopniu
losy Polski.Naród polski powinicn uważać ,ażeby w przejawach jego zewnę-
trznych do mniejszości stosunek był zawsze godny tradycji i wielkiego
ducha tego Herodu „Dlatego wsze e rodzaje objawów nienawi ści premicr
uważa za ciężki błąd.Wystąpie do anarchii w Pol-

były wystąpieniami odwetowymi,chociażby wywołane chwi
niecierpliwością, bniżeją wastość narodu polskiego.Ale i mizjesos
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owínnã'ªzqhowywaé sis w ten m osób,ãeby lojalhosé jej ssra,tok somo jak
loªalgçáé Większości; do wzmocnienia potęgi i siły Państwa, To jest obowią-
zek lojdfności,k$óry jest wciunkiem,że te mniejszość wtedy jest

CO do żagndnienia ukrainskiego,to premier stwierdza, iż
zd współżycie z Polską neród ukreiński rozwija się kulturelnie szyb-

również gospodcrczo. Dalej premier zatrzymał się dłużej
omówieniem żydowskiej.Welko z Zydomi nie jest walką resistowską

-" 'jest'to"walka o przeludnienie,wolka z brakiem kawaXke chleba „Poszcze-
gólne ostre konflikty premier traktuje jako przejawy zwykłego ba rbarzyństwa,
które tępii będzie tępił,wychodząc z znłożenia,że Każdy obywatel w Polsce
ma prawo do spokojnego życin. Ale Zydzi ze śwej strony winni zrozumie 6, że
walka-qkogomiqzªa z nimł uie jest naruszeniem ich praw, "Ani atakowaniem
"*h©, Jako obywateli Peństwa.Zydzi, którzy umieją dbać i nawoływać o po dri e-

.»«-nie gospodcrczego poziomu ich życia, muszą zrozumieć ten sam pm ces, te
rame dążenia odbywające się w społeczeństwie polskim „Tego zrozumienie
wszakże premier u Zydów nio widzi,posiada netomiast dowody szeregu niepożą-
danych objawów mieszania się Zydów z poza Paris two Polskiego do naszych wew-
nętrzm ch trudności ekonomicznych i społecznych. Odbywa się to często w
duchu agresywnym i eroganckim, nie przyczyniając się bynajmniej do uspoko-
jenia społgczeńatwa polskiego.
* a gi

 

 

   

 

   

   

  

niejf i zaburze r
" "gey m ypremisr

praw .Przeważ-
«Tozpreszały tłum bez stpfelenia,e tylko w

Broni palnej .Zachodziło to/wówczes,gdy chłopi
m miejscu premier demonstróje wobec posłów ode-
i ciągnie dalej opowi: ie o tym, jak oddziały
ystkie środki,by nie dośzko do strzelaniny.A

›cwietrze, symulowgdo atak na bagnety.Przecież,
krwiożercza" mogłsby stanąć i rżnąć solwami.

sądy,gd#ie ani razu nie było powie-e = uzywa repo D e ,
« . Stwierdzehiem niezłownej woli rządu polskiego pójście drogajednakowych praw dla wszystkich obywateli Państwa orez drogą utrzymania spo-koju zakończył premier swe gorąco okleskiwane przez poszów przemówienie,

  
£ierpniowych,oświetloych przez niego pó
"Składkowski odpiera % b

*nie zwarte oddziały
' fzadkich wypedkach używ
byli uzbrojeni w kosy. W
braną strajkującym bró
policji wykorzysty
vi2c strzelanowfis postrach
gdyby policja byłe istotnie

  
    

      
   

          

       

    

   

 

     

  

   

  

ierwsze w świecie międzynańodowe Muzeum antyalko-
holowe,powstałe z inicjętywy delegacji polskiej n 20-tym kongresie w Lon-
dynie przed dwoma,laty.P@lski projekt spotkat sig|z gorącym popatoien
wszystkich parstw,ktore Agdeklarowary liczne ekspdnaty i przekazały Muzeum
cały_m8£eriał' ropagandow nadesłany na zeszłorocz=
ny kongres do Warszawy.

' / Otwfrcie Muzeum odtyzo się z wielką uroczystością w obecności
'przedstaficieli wradz, zwierzeRnikow duchownych wsz¥stkich wyznari,korpusu
' dyplomatyeznego i sfer lekarskkch.Po przecieciu s olicznej wstęgi minis-

- ter Opieki Społecznej Kościałko j acówce pomyślnego roz-
:woju,wyreżając też życzenie,by stęła się ona łącznikiem i symbolem współ-
' pracy i solidarności międzynarodowęj w akcji,zmierzdjącej do polepszenia
warunków Życia ludzkiego i podnies ia moralnego wspystkich narodów,

Muzeum mieści się w obszernych selach Towarfystwa Przeciwalko--
holowego "Trzeźwość?Podzielone jest n% kilkanaście ddiałóww których zgro-
madzono okazy reprezentujące różne spoBęby zwalczania alkoholizmu;Ne) bar-
@ziej imponujaco przedstawie sig dzisk pxopagendy z miléstwem brodzur,ple-
katów i ulotek we „wszystkich językach $ ta,Obszernył też jest dział neu-
kowy posiadaiący obfita bibljoteke : c (& dzieX z zekresu badań nad Alko-

' holizmem i skutkami przezeń wywołenymi,0sób salę zajfuje dział profilak-
"byki i lecznictwa nałogowych alkoholików,

' '$ ,W Warszawie otwarto

   

  

  


